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RELACJA WSK

I. Dane osobow e :

PRZYBYLSKA MARIA z domu PAWLIK
U rodzona : 27.11.1923 r. Stara Dąbrow a na W ołyniu 

Rodzice : W alenty i Feliksa 

Adres : 48-303 Nysa, ul.

II. Dane środow iskow e : 

przynależność do PW K, PCK, ZHP

III. Udział w  K am panii wrześniowej 1939 r.

IV. Krótki życiorys "cywilny" okresu lat 1939-1947

V. Przebieg konspiracyjnej służby żołnierskiej w  latach 1939 - 45

Od sierpnia 1941 r. konspiracja w  St.Dąbrowie. Bezpośrednim  przełożonym  był "Kruk". M iałam  

kontakt z działaczem  ZW Z Staszczakiem  "Km icic - Podhalanin" Kowal. W  styczniu 1942 r. 

uciekłam  z transportu jadącego do N iem iec do Kowla. D ow ódca S taszczak "K m icic-Podhalanin" 

odebrał ode m nie przysięgę do służby w  ZW Z i zaopatrzył w  dokum enty. Był m oim  bezpośrednim  

przełożonym . Byłam  łączn iczką  m iałam  kontakty z "Krukiem ". Punktem  kontaktow ym  było 

m ieszkanie K w iecińskich i łączniczka "Maria".

Od 1943 r. w łączono m nie do Inspektoratu K ow elskiego AK ul.M onopolow a, pod dow ództw em  

m jr Kowala.

Mój pseudonim  "W anda", "Zorza". K ontaktem  były w arsztaty Szm asalskich "Idylla" na 

ul.Kolejowej - łączniczka "M arta", a na ul. W łodzim ierski ej "Bocian". W  przenoszeniu  ciężkich 

przesyłek pom aga Biernacki "Stary".

W  połow ie 1943 r. przechodzę szkolenie sanitariuszek pod kierunkiem  dr Skow rona. Od lipca 1943 

r. pracow ałam  w  kontaktach z "Krukiem" m iejscow ość Z ielona i grupy szkoleniow e "Szarego".

Od jesieni 1943 r. rozkazem  przeniesiono m nie do Bazy Sam oobrony w  Zasm ykach, a od listopada 

1943 r. w raz z "Pchełką" przeniesiona zostałam  do K upiczow a pod dow ódcą "W ilczura" - 

Skom orowski.

Przy pom ocy m iejscow ego pastora czeskiego i braci Zapotockich, a także por. "Konrada" razem  z 

"Pchełką" organizujem y w poniem ieckim  am bulansie szpital : 2 sale chorych i gabinet zabiegowy. 

Pom ocy lekarskiej udziela felczer N iem oszkalenko. Od połowy grudnia 1943 r. m oim  

bezpośrednim  przełożonym  jest dr "Sęp", z którym  pracuję w  szpitalu do połow y stycznia 1944 r., 

kiedy na rozkaz "Jastrzębia" szpital przejm uje sanitariuszka "W ilga" a ja  pod koniec stycznia 

rozkazem  przeniesiona do batalionu "Sokoła" do Suszybaby, gdzie w raz z dr K rótkiew skim

/o- JT'.
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"Sfinksem" i "Reną" biorę udział we w szystkich bojach tego batalionu aż do rozw iązania 27 

W oł.D yw.Piechoty AK.

27.02.1944 r. biorę udział w  walce o Świniarzyn, potem  bój w  Zapolu pow. Lubom e, gdzie byłam  

ranna od kuli karabinow ej. W m arcu 1944 r. biorę udział w  boju o Zam łynie. W  w alkach w 

okrążeniu Dywizji transportow aliśm y rannych do szpitala w  M oraw ie, potem  transportow aliśm y 

przy przejściu przez tory na Polesie. W kw ietniu 1944 r. biorę udział w  w alkach na Polesiu, śm ierć 

por. W ilczura.

W m aju 1944 r. ukrywam  rannych na wyspie w  bagnach pod opieką sanitariuszki "D ąbrow skiej".

W czerw cu 1944 r. przejście batalionu "Sokoła" przez Bug pod Kodeniem , do lasów  Parczew skich. 

Biorę udział w  akcji na W isznicę. W e wsi M aśluchy organizuję dezynsekcję tj. w alkę ze św ierzbem  

i przeprow adzam  szczepienia przeciw ko tyfusowi. W czerw cu 1944 r. transportuję rannych do 

szpitala.

W  lipcu 1944 r. D yw izja w ychodzi z okrążenia z odpraw ą w lasach lubartow skich. W  połow ie lipca

1944 r. jestem  w  Kam ionce i jes t okrążona nasza D yw izja przez w ojska sow ieckie. W  dniach 24 - 

25 lipca jestem  pod Skrobowem  i następuje rozbrojenie. Po rozbrojeniu i pożegnaniu udajem y się 

do Lublina na u l.N arutow icza po dokum enty i cywilne ubrania. Tam  por. "Sokół" dał mi plik 

kennkart i tusz, żebym  w ypełniała na potrzeby naszych żołnierzy. Tak też uczyniłam . Ksiądz 

D ąbrowski "Rafał" w ręczył mi depozyt po poległym  por."W ilczurze" dla doręczenia żonie 

porucznika, która m ieszkała w  Chełm ie Lubelskim ; rozkaz wykonałam .

O dznaczenia : G runw aldzka, M edal Zw ycięstw a i W olności, Zasłużonem u O polszczyźnie.

Represje : od kw ietnia 1945 r. do ogłoszenia am nestii 1945 w ięziona w  Chełm ie Lubelskim .
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